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z"_.potrzebami praktyki, 6) opracowanie syntez
cząstkowych i końcowych oraz udzie,lanie in-
formacji o przebiegu i wynikach badań, 7) ini-
cjowanie i pomoc przy organizowaniu konfe-
rencji roboczych i sesji naukowych, B) zgłasza-
nie wniosków w sprawie powołania nowych
członków Komitetu. Lista zadań sekcji jest jak
widać długa, ale chciałbym podkreśIić, że pra-
ca Komitetu zasadniczo odb;rwać się powinna
właśnie w sekcjach, i od inicjatywy i pracy
sekcji w dużej mierze będzie zależało czy Ko-
mitet spełni swoje zadanie. Sekcje w miarę po-
trzeby mogą tworzyć Komisje i za zgodą Pre-
zydium Komitetu zaprosić do współpracy oso-
by nie będące członkami Komitetu, np. czoło-
wych przedstawicieIi praktyki.

Konieczność ściślejszego powiązania tematy-
ki badawczej z problematyką produkcyjnąkaże
zastanawiać się nad celowością powołania w
przyszłości zespołów obejmujących swym zain-
teresowaniem główne kierunlki produkcji zwie-
rzęcej. A więc np. zespół patologii bydła, zespół
patologii trzody chlewnej, zespół patologii dro-
biu. Nie przewidujemy powołania takich zespo-
łów już w bieżącej kadencji Komitetu. Nie
mniej sp,rawa ta powinna być dyskuto,wana w
niedalekie j pr zy szłości.

W Komitecie Nauk Weterynaryjnych są re-
prezentowane wszystkie dyscypliny weteryna-
ryjne i wszystkie ośrodki naukowe. Komitet
może być zatern uwazany za organizację repre-
zentującą nauki weterynaryjne w Po]sce. Może
być organem ułatwiającym wymianę poglądów
i tworzenie opinii naukowej. Komitet nie za-
mietza kierować nauką, a tylko chce pomóc
w jej tworzeniu. DIa dalszego rozwoju naszych
nauk byłoby jednak bardzo korzystne aby wy-
tyczne opracowane przez Komitet były trakto-
wane za obowiązujące przez wszystkie wetery-
naryjne ośrodki naukowe bez względu na ich
pr zy należność resort ową.

Autorytet Komitetu rozciąga się całkowicie
w strefie moralnej, a więc pozbawio,ny jest siły
wyko,nawczej, egzekutywy. Dlatego też ornó-
wione wyżej plany i zarnierzenia, zarówno or-
ganizacyjne jak i problemowe, tylko wtedy
przyniosą efekty, gdy wszyscy zainteresowani
dołożą maksimum wysiłku i dolbrych chęci w
trakcie realizowania zadań postawionych przed
Komitetem i nauką weterynaryjną.

Adres autora: prof . dr Abdon strySzak, 'Warszawa, ul.

Wścieklizna zwierzął w Polsce na tle syluacji europejskiej
zakład Epizootiologii ogólnej Instytutu Weterynarii VJ Puławach

Kierownik: prof. dr S. KRAUss

Mając na uwadze, że wścieklizna notowana jest
obecnie niemal z reguły zarówno wśród zwie-
rząt domowych jak i też wolno żyjących
leży liczyć się z możliwością dalszego pogarsza-
nia sytuacji epizootycznej. W Europie w 1968 r.
wścieklizny nie wykazvwały biuletyny: Buł-
garii, Hiszpanii, Portugalii, Holandii, Danii,
Wieikiej Brytanii, Norwegii, Szwecji i Fin-
1andii.

Sytuacja epizootyczr'a w Polsce
Występowanie i przebieg wścieklizny w Pol-

sce w latach 1948-1968 obrazuje ryc. 1.

Z wykresu wynika, że liczba stwierdzanych
przypadków wścieklizny spada niezwykle szyb-
ko z ponad 3 600 w 1948 do 275 w 1951 r.
Przez następne 15-cie lat wścieklizna psów
i kotów oraz innych zwierząt domowych utrzy-
muje się na stosunkowo niskim poziomie. W
tym samym czasie notuje się pojedyńcze przy-
padki wścieklizny zwierząt wolno żyjącvch.
Od 1957 r. jednak zaznacza się wyraźne pogor-
szenie sytuacji epizootvcznej w tvm zakresie.

Szczegółowe dane o stwierdzanych przvpad-
kach wścieklizny w latach 1966-1968 w roz-

CHOROBY Z^KAZNE ! INW^IYJNE
STEFAN SAMÓL

Napływające doniesienia na temat sytuacji
epizootycznej w zakresie wściekltzny zwierząt
dowodzą, że sytuacja ta w ostatnich latach
ulega systematycznemu pogarszaniu. Osiągnię-
cia niektórych krajów w zwalczaniu wściekliz-
ny wśród zwierząt domo,wych - nie mogą
przysłaniać faktu pogarszania się svtuacji epi-
zootycznej wśród zwierząt wolno, żyjących. W
tym ostatnim przvpadku obserwuje się zarów-
no ilościowy wzrost zachorowań w kra,iach
gdzie wściekliznę odnoto,wywano sporadycznie,
jak też pojawienie się jej na terenach dotych-
czas wolnych.

W Europie główne nasilenie choroby utrzy-
muje się nadal na terenach niemieckich, Z te-
renów tych wścieklizna zdaje się przemiesz-
czać we wszystkich kierunkach. W t964 r.
w Danii po przerwie trwającej 75 lat stwier-
dzo,no przypad,ki wścieklizny, zarówno wśród
zwierząt dzikich jak i domowych. Powstałe
o,gniska udało się zlikwidować w 1965 r.

W następnych latach wścieklizna zostaje
zawleczona do Austrii, Szwajcarii, Belgii, Luk-
semburga. Choroba rv tych krajach szerzy się
stosunkowo szybko i przebiega enzootycznie.
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Pr2yPddł. Tab. 2. Wścieklizna zwietząt wolno żyjących
w latach 1966-1968

Lata Razem
--T--sztuk l %

I

Gatunek
zwierzęcia,azcn

ply i kotg

innc domołe

ł4no żłq,ce

lisy
borsuki
sarny
wiewiórki
wilki
jenoty
kuny
tchórze
daniele
jelenie
dziki
zająee
szczury

130
2

2
3

5

1

1

Ryc. 1. Wścieklizna zwierząt w Polsce w latach
1948-1968

żródło: Ministerstwo Rolnictwa - Departament weterynarii;wykazy dwutygodniowe zaraźiiwych choróu ŻńńŻĘJcych.

biciu na grupy zwierząt (psy i koty, inne zwie-
rzęta domowe, zwierzęta wolno żvjące) ze-
stawiono w tab. 1, Analogiczne dańó za lata
1961 oraz 1962-1965 ogłoszono uprzednio w
,,Medycynie Wet" (4, 6).

Tab. 1. Przypadl<i wścieklizny zwterząt w Polsce
w latach 1966-1968
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żródło: Ministerstwo Rolnictwa - Departament Weterynarii.

Tabela ta w porównaniu do lat 1962-1965
(6) ujawnia wzrost plzypadków wściekliznv
wśród ,ienotów oraz pojawienie się pojedvń-
czych przypadków wściekliznv u gatiunków
uprzednio nie notowanych, w tym u szczlra.
Wścieklizna Iisów stanowi 86,B0/o wszystkich
przypadków wśród zwierząt wolno żyjących.
Nieznaczny spadek w stosunku do okresu po-
przedniego (BB,SVo) nie może być uznany za zr'a-
mienny.

Dyskusja 
]

Obserwacje poczynione nad przebiegiem wś-
cieklizny zwierząt w Polsce dają się wskazy-
waó na k,onieczność od_dzielnego traktowania
wścieklizny zwierząt domowych i zwierząt wol-
no żyjących. Historia wścieklizny zwierząt do-
mowych jest stosunko-wo dobrze zr[ar.a. Z os-
tatnich dziesiątków łat posiadamy stosunkowo
dość dokładne dane o przebiegu wścieklizny
zwietząt domowych. Wie,my, że występowała
ona na terenach polskich w dużym nasileniu
zarówno przed pierwszą wojną światową, jak
też w okresie międzywo-iennym. I tak np. Her-
man (2) podaje że w |atach 1922-1927 ptze-
ciętnie rocznie padło lub zahito ,podejrzanych
o wściekliznę: psów 3444, kotów B7, bydła ro-
gatego 440, koni 64, owiec 27, kóz 4, trzodv
chlewnej !IB. Przez cały okres późniejszy sv-
tuacja nie ulega powazniejszyrn zmianom aż
do 1948 r. Przeprowadzane od tego roku
szczepienia zapobiegawcze psów (9) pozwoliły
na szybkie ograniczenie wścieklizny wśród
zwierząt domowych (5). Szczepienia te nie
wpłynęły jednak w sposób zdec
zmianę struktury zapadalności w
gólnych gatunków. W porównan
międzywojennego (wścieklizna psów B2olo, ko-
tów 1,B0/o) (2) odnotowuje się nieznaczny spa-

1918 ag§o

Lata

1966

1967
1968

70

9B
L72

52
l44
321

2l
59

5t

Żtódło: Ministerstwo Rolnictwa - Departament .Weterynarii.

Z zestawienia wvnika (tab.1) ze w ostatnich
d.*_ost latach nastąlpił wzrost przvpadków wś-
cieklizny u zwierząt wolno ZyjącyĆh w ślad za
czym odnotowano równiez wzrost zachorowań
wśród zwierząt domowvch. W grupie zwierząt
domowych, w porównaniu z latimi tSOt-tg0-5

1968 obrazuje tab. 2.

ogółem l u, I tłł | 321 | 5l? |,00g

5t7



Nr9 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XXV

dek wścieklizny psów i wzrost wścieklizny u
kotów. Przesunięcia wśród pozostałych gatun-
ków zwierząt domowych wydają się być zwią-
zane ze zmianą struktury hodowli i utrzyma-
nia zwierząt.

Anałiza p,rzebiegu wściekliznv na terenach
polskich wśród nly'terząt wolno żyjącyc|t natra-
fia na trudności ze wzgłę,du na ibrak odpowied-
nich ,danych. Ustawa Policji Weterynaryjnej

- wydana w 1844 r. przez Radę Administra-
cyjną Królestwa Polskiego, w § 276 określa
dość szczegółowo objawy chorobowe wściek-
lizny u wilków i lisów podkreślając, że ,,zwie-
rzęta te będąc wściekłe, nadzwyczaj śmiało
zbl'iżają się do ludzi, czasarni bez żadnvch obaw
,przychodzą one do do,mów i stanowisk". Prze-
pis ten dowodzi, że wścieklizna zwierząt wolno
żvjących bvła w swoim czasie poważnym pro-
blemem również na terenach połskich. Ustawa
o zwalczaniu zaraźLiwych chorób zwierzęcych
z I92B r. nie nawiązuie do tego zagadnienia
praw,dop,odobnie dlatego, że wścieklizna zwie-
rząt wolno żyjących zanikła i nie była prob-
lemEm. Nie ,mamy też żadnvch urzędowych
danych o stwierdzaniu tej choroby w całym
okresie międzywo-ienn\łn. Pierwsze doniesie-
nia o stwiendzeniu wśc,ieklizny zwietząt wolno
żyiących pochodzą z okresu ostatniei woinv.
W pierwszych ]ataclr powoiennych aż do 1956
roku notuie się od 0-7 przypadków wściek-
|izny rocznie. Te pojedyńcze p,rzypadki mimo
że z praktycznego punktu widzenia nie miały
znaczenia - 2 ,punktu widzenia epizootycznego
były faktem wvsoce niepomvślny,m. W 1957
r. notu,ie się 50 przypadkow wścieklizny, co
wobec stale pogarszaiące-i się svtuacii epizoo-
tycznei w Europie iest zapowiedzią nawrotu
wścieklizny wśrócl zwierząt wolno żyiącvch
również w naszym kraju. Dalszv wzrost wściek-
Iizny zwierząt wolno żviącvch notuie się w
1964 r. i ostatnio w 1967/1968 r. Z przedstawio-
nych danych i spostrzeżeń wypływa wniosek
ż,e ka,ż:dorazowy wzTost wścieklizny zwierząt
wo,Ino żyiących pociąga za sobą wzrost wściek-
liznv u zwierzat domowych, natorniast wściek-
Iizna zwierząt domowych nie wywierała podob-
neg,o skutku na przebieg wścieklizny wśród
zwierząt wolno żv jących.

Wścieklizna zwierząt wolno żvjących zarów-
no w Europie jak i w Polsce dotvczy głównie
lisów. Lisy w stosunku do pozostałych gattrn-
ków zwierząt wolno ,żyiących zdaią się od,grv-
waó rpodobną ro,1ę iak psv ,w stosunku do innvch
zwierząt domowych. Niepoślednią rolę w Toz-
wlekaniu wścieklizny w naszych warunkach
posiadają również borsuki i ostatnio jenotv.
Wydaje się, że podobnie jak wśród lisów zaka-
żenie borsuków i ienotów odbywa się głównie
w ramach swojego gatunku, Dowodzić, powyż-
szego zdaje się przebieg wściekliznv wśród ie-
notów. Pierwszv przypadek wścieklizny ienota
zanotowany został w 1963 r. w powiecie Suwał-
ki, woj. białostockie (a poźniej pojedyńcze

,18

przypadki w woj. olsztyńskim), W woj. biało-
stockim w trzy lata późniei (1968) stwierdza się
wściekłiznę jenotów w pow, Mońki i Białystok,
a następnie stosunkowo liczne przypadki w
pow. Hainówka. W tym sam5rm roku stwierdza
się pierwszy przypadek wścieklizny jen,ota w
pow. Wyszków, woj. warszawskie. Na powyż-
szym przykładzie widać powolne lecz stałe
(uwzględniając, że nie wszystkie przypadki zo-
stały wykrvte) narastanie wściekliznv wśród
jednego lgatunku zwierząt z zachowaniem ,,cią-
gu" epizootycznego. Jak wiadomo również wilki
,mogą stać się poważnyrn źródłem wścieklizny
wśród zwierząt wolno żyjących jak i domowych.
Pozostałe gatunki szczególnie zwietzyna płowa
nie oclgrwva ,poważnieiszei roli w rozwlekaniu
zarazy. Poiedyńcze przvpadki wśród tych zwie-
rząt niekiedy w odległych o,d siebie rejonach
dowodzą że zakażenie wywołane został,o przez
inne gatunki zwierząt.

Przedstawiając powyższe należy ponownie
podkreśłić rolę szczepień zapobiegawezych pryiw
w walce ze wścieklizną. Celewość tych szczepień
wobec uzvskanych wyników i svtuac,ii epizoo-
ty,cznej w krajach gdzie ,szczepienia takie nie są
przeprowadzane - jest oczywista. Argu,men-
tacia niektórych naukowców, że nie należv pro-
wadzić szczepień ochronnych psów wobec moż-
liwości występowania wścieklizny chroniczne,i
u szczepionych zwierząt w przypadku gdv zet-
knęły się one z wirusem ulicznym, wvdaie się
nie mieć uzasadnienia (9). Kornitet Ekspertów
(1) nie znalazł dowodów nosicielstwa wirusa
wściekliznv u psów uodpornionych szczepionką
p. wściekliznową, a tvm samym brak jest po-
ważnieiszych argumentów, przemawiających
przeeiw szczepieniom zapo,biegawczvm psów.
Odwrotnie systernatvczne uodparnianie
wszystkich psów wy,daje się mieć w chwili
obeene,i podstawowe znaczenie dla ,odparcia
niebezpieczeństwa qrożąeego ze strony zwie-
rzat wolno żvjących. Z drugtrej strony należv
wiecei uwagi poświęcać wściekliźnie zwierząt
wolno żviącvch przez ścisłe przestrzeganie obo-
wiązuiącvch zarządzeń. Metoda walki z wściek-
lizną zwietząt wolno żyiącvch opracowana i za-
stosowana po raz pierwszy w Polsce (4) -plzvjrnuje sie również w innvch kraiach euro-
peiskich. Problern walki z wścieklizną zwietz_ąt,
wolno żviącvch w naszych warunkach spro-
wadza się jak dotychczas głównie do walki z
wścieklizną [isów. W porównaniu z innvmi ga-
tunł<ami lisv są najbardziej wrażliwe na zaka-
żenie wścieklizną (B). Doświadczalnie obserwo-
wanv fenomen, że lisv zakażone wirusem wś-
ciekliznv w ,dawce większej od 103 LDso dla
rnyszy, rniałv krótki ,okres inkubacji - poni-
żej 18 łdni. Ten czas był za krótki dla przedo-
stania się wirusa do ślinianek i ni,e został on
wyizolowanv ze śliny, Natomiast lisy zakażone
dawką rnniejszą jak 103 LDso ,dla myszy - mia-
ły dłuższy okres inkuhacji - zwykle 38 dni i
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wszystkie wydzielały wirusa ze śliną (7). Do-
niesienia te tłumaczą obserwowaną w praktyce
łatwość szerzenia się wścieklizny wśród lisów.

W zwalczaniu wścieklizny zwierząt a szcze-
gólnie wścieklizny zwierząt wolno żyjących

- konieczna jest jak już niejednokrotnie pod-
noszono współ,praca międzynarodowa, Ma to
g7g7ę,golne znaczenie dla krajów o położeniu
geograficznvm podobn5rm do naszego.

STANISŁAW MAJDAN, TADEUSZ JASTRZĘBSKI,
MARIAN KRYSZKOWSKI, TERESA KOCIK
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Proby uzyskania i oceny su rowicy przeciwko chorobie
obrzękowej świn

Puławskie zakłady Plzemysłu Bioweterynaryjnego
Konsultant naukowy: prof. dr T. JASTRZĘBSKI

Choroba obrzękowa świń (ch. o. ś.) zaobser-
wowana po raz pierwszy w 1932 r. przez La-
mont'a i wsp. (23) w Irlanldii Północnej, a opi-
sana dokładnie ptzez Lamont'a i Shanksa (31),
stała się po Il-giej wojnie światowej jedną z
najgroźniejszych chorób Łrzody chlewnej w ca-
łym świecie. Ostatnio wiele badań poświęcono-
jej m. in,,w Polsce (1, 5,6,7, 16, I7, IB,25,
26, 27,32, 33, 34, 38, 39, 40, 41) i w krajach
sąsiednich (B, 12, 28, 29).

Według zgodnej opinii lekarzy - praktyków
straty rvywołane przez ch, o. ś. w Polsce, czy-
nią z niej w niektórych województwach naj-
ważniejsze zagadnienie naszej hodowli, Lekarze
podkreślają, że walka z ch. o. ś. jest niezwykle
utrudniona gdyż skuteczność stosowanych środ-
ków nie jest dostateczna. Brak skutecznej me-
tody profilaktyki i terapii choroby, jest zjawis-
kiem ogólnoświatowym i wiąże się z nieustalo-
ną dotychczas etiologią. Większość autorów
dochodzi jednak obecnie do wniosku, że jest to
wprawdzie typowa choroba wieloczynnikowa,
ale węzłową rolę w jej etiologii odgrywa ente-
rotoksemia wywoływana przez niektóre, prawie
wyłącznie beta-hemolity czne, s er otypy pałe czki
okrężnicy. Serotypy te w warunkach dysbak-
teriozy powstałej na tle zabutzen pokarmowych
(3, 9, 13, I4), zwłaszcza po odsadzeniu pTzy r'a-
głej zmianie karmy, opanowują przewód po-
karmowy prosiąt i doprowadzają do uczulenia
i choroby. Powstałe zrniany chorobowe mają
zatówno charakter toksemii jak i alergozy (2,
10, 16, 36). Pozwala to na wyciągnięcie pew-
nych wniosków co do właściwej drogi profilak-
tyki i terapii, Przy zwalczaniu ch. o. ś. powin-
no się uwzględnić jednocześnie nasfępujące
czynniki:

a) niedopuszczanie do powstawania zaburzeń
jelitowych 

- przede wszystkim poprzez stop-
niowanie zmian karmy, utrzymywanie dobrych
warunków higienicznych, podawanie dostatecz-
nej ilości wody,

b) zwalczanie serotypów ch. o. ś. E. colż przy
pomocy aktywnie na nie działających antybio-
tykow i sulfonamidów.

c) stosowanie preparatów immunologicznych
przeciwko właściwym serotypom E, coli i pro-
duktom ich metabolizmu.

Metody podane w punkcie a) i b) są powszechnie
znane i na ogół stosowane. Zargadnienie wprowadze-
nia preparatów biologicznych do walki ,z ch. o. ś. nie
jest jeszcze po,wszechnie uznawane. Pierw,sze próby
podjęte w latach 195,6-61 (11, 15, 21, 30), polegały na
zastosowaniu szczepionki i dały wyniki przeważnie nie-
pomyślne. Fliickiger i Hofer (4; stosowali nieswoiste
surowice świńs,kie również ,bez pozytywnych rezulta-
tów. Natomiast Timoney (36, 37), Rastiegajewa (28),
Lemcke i wsp. (24) donieśIi o pozytywnych wynikach
stosowania surowicy odpornościowej przeciwko ch, o. ś.
Również korzystne wyniki osiągnęli Schi.jtze i Stell-
macher (30), zaznaczając że dobre rezult3ty dawało nie
tylko profilaktyczne lecz również lecznicze stosowa-
nie ,surowicy. Wyniki negatywne wystEpolwały głów-
nie u zwierząt c,iężko chorych. Dośłviadczenie tych
autorów objęło l39 lprosiąt chorych, w tym 11 szt. rv
stanie bardzo ciężkim. W wy,niĘu leczenia rs,traty o8-
raniezyły się d9 10 szt. (B0/o), co należy uznać za du-
ży sukces. Jednak autorzy ci zaznaczają, że podobne
rezultaty dało stosowanie surowicy anty-coli by,dlęcej
oraz surowic niespecyficznych, sądzą więc, że korzy-
stny wpływ s,urowicy polegał n,ie tylko na jej dzia-
łaniu antybakteryjnyrn czy antytoksycznym, lecz rów-
nież ,na dorstarczeniu ustroljowi protein. Cytują przy
tyLm obserwacje T,amont'a (22) i Larmont'a i wsrp. (23),
że przy chorobie oh:rzękowej występuje znaczny de-
ficyt protein we krwi mllierząt chorych. Kóhler i Bohl
(20) sądzą, że lecznicze ,działanie §ur,owicy anty-coli
polega na inaktywa,cji wytwarzanych w przewodzie
porkarrnowym toksyn, woibec czego zastosowali suro-
wicę doustnie; wyniki mieli osiągnąó korzystne. Naj-
rozleglejsze badania na,d stołsołwanigm,suro,wicy prze-
prołvadził Stojanow (35), Doszedł on do wnio,sku, że
skutecznie działa tylko tsurowica serotypowo ściśle
swoista, a ewen,tualne działanie pr,otein odgrywa rolę
drugorzędną. Powołuje się przy tym na brak pomyśl-
nego wyniku w przypadkach gdy bada,nie bakteriolo-
giczne zwierząt padłych wykazywało oibecność sero-
typów E. colż nie użytych do wypro,dukowania za,sto-
sowane,j surowi,CY.

Uzys,kana przez Stojanowa,surowica, wyprodukowa-
na z użyciem najczęściej stwierdzany,ch w Bułgarii
przy ch. o. ś. 7 s,erotyp&w E. coli, zo|stała wprowadzo-
na do szerokiej iprofilaktyki terenowed jako podstawo-
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